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P ISMO CODZ IENNE 

Tajemnica sowieckiej prowokacji 
Oficjalne Kola czeskie o zamachu na posła Japonji w Moskwie 

PRAUA, 29.12 (tel. « ł ) Acz-
kolwiek ministerstwo spraw za-
granicznych nie wydało Żadnego 
urzędowego komunikatu w spra-
wie afery sskretarza czeskoslo-
wackiego w Moskwie, dr. Va-
nłefca, to jednak szereg wybit-
nych osobistości of cjalnych 
twierdzi, ze Vaniek niewątpliwie 
f a l ł ofiarą prowokacji sowiec-

kiej pr-lftj* politycznej Dyplo-
mata czeski widocznie stał się 
niewygodny dla GPU, gdyż dzię-
ki długoletniemu pobytowi w So-
wietach zbyt dobrze orjenował się 
w tamtejszych stosunkuch polity-
cznych. Aby wymusić jego o-
dwołanie, sfingowano aferę pla-
nowanego zamachu na posła ja-
pońskiego. 

Niemcy się zbroją 
Wielkie zamówienia w fabrykach 

skandynawskich 
PARYŻ, 29.12 (tel. wł.) .Fi-

garo" komun kuje. Ze wielkie po-
ruszenie wywołała wczoraj w A-
kademji Nuuk wiadomość, po-
dana przez jednego z jej człon-
ków o usilnem zbrojeniu się 
Niemiec. Wiadomość ta brzmi 
według .Figaro" jak następuje: 

Finansowy współpracownik pe-
wnej poważnej firmy paryskiej 
powrócił w tych dniach z Ho-
landji, dokąd jeździł w sprawach 
handlowych. W czasie swego 
pobytu w Holandji udało mu się 
zebrać ciekawe . bardzo dane o 
ruchu w fabrykach materjatów 

Ho-wojennych Szwecji, Dan j i l 
landji. 

Okazuje się, źe fabryki te ist-
nieją prawie wyłącznie dzięki 
olbrzymim zamówieniom rządu 
niemieckiego. 

Fabryki holenderskie, szwedz-
kie i duńskie wyrabiają w wiel-
kiej ilości działa i amunicję oraz 
różne dodatkowe przedmioty u-
zbrojenia, które są natychmiast 
wysyłane do Niemiec. 

Niemcy za materjaly te płacą 
w sposób najbardziej regularny, 
bez najmniejszych opóźnień. 

D Ź W I Ę K O W Y 
K I N O - T E A T R f t CORSO 

ii 

-APOLLO-teatr 

Kino-Teatr „ADRJA" 

Wydanie oficjalnego komuni-
katu spodziewane jest jutro, po 
złożeniu raportu przez dr. Va* 
nieka w ministerstwie spraw za-
granicznych. 

Według doniesień;z Moskwy, 
w tsmtejszych kołach dyploma-
tycznych uwaZają, Ze Vaniek 
absolutnie nie jest osobistością, 
któraby mogła wmieszać się w 
podebną aferę. Poza tem n:e-
zrozumiałem jest dla dyploma-
tów, dlaczego władnie przedsta 
widelowl Czechosłowacji misio-
by zależeć na sprowokowaniu 
konfliktu między Sowietami i 
Japo n ją. 

Zresztą, zdaniem kół dyplo-
matycznych, Sowiety prowadzą 
tak ostrożną politykę na Dale-
kim Wschodzie, źe nawet na 
wypadek zamordowania posła 
japońskiego Moskwa poszłaby 
na jaknajwiększe ustępstwa, by-
le tylko uniknąć wojny. . 

Ogłoszony przez posła japoń-
skiego Hirotę komupikit rządu 
tokijskiego, stwierdza, Ze Japo-
nja wstrzymuje się od wszelkich 
kroków przeciw sekretarzowi po-
selstwa czechosłowackiego, oraz 
że wedle jego wiadomości, ani 
rząd czeski,, ani chif ,ki z aferą 
nie mają nić wspólnego. 

W kołach dyplomatycznych 
w Moskwie komunikat ten ko-
mentują, jako stwierdzenie przez 
Japonję prowokacji agentów 
G .p . u . ; 

Ofensywa na Czlnczau 
trwa 

LONDYN, 29,12 (!el.wł.). Mi-
mo dwudziestokilkustopniowego 
mrozu operseje Japońskie, zmie-
rzające do zdobycia Czinczau 
j wyparcia wojsk chińskich za 
Wielki Mur, trwają nadal. 

Wczoraj oddziały chińskie w 
sile kilku tysięcy ludzi, posiłko-
wane przez artylerję i pociąg 
pancerny, usiłowały powstrzymać 
marsz japoński pod Tienszwang-
tau. Po kilkugodzinnej krwawej 
bitwie Ctrńczycy zostali odrzu-
ceni w stronę Czingczau. Straty 
po obu stronsch są bsrdzo wielkie. 

Zderzenie dwu okrę-
tów na Tamizie 

LONDYN, 29.12 (tel. wł.). W 
ujściu Tamizy nastąpiło zderze-
nie parowca .American Traver" 
z holownikiem angielskim ,Ro-
yalist". 

Holownik zostsł dosłownie 
przecięty na dwie polowy. Osiem 
osób znalazło śmierć w nurtach 
rzeki. 

Z procesu przeciw Centrolewowi 
WARSZAWA, 29.XII (lei, * ł ) . 

Sala sądowa pusta. Zimno, bo 
kaloryfery po ostatnim pożarze 
jakoś nie grzeją. 

C*ęść podsądnych świętuje 
nadal. 

W dalszej kolejności obroń 
ców zabiera głos ad w. BarcJ-
kowski. 

Przemówienie jego pełne by-
ło frazesów i demagogicznych 
wykrzykników. Zarysowało się 
wyraźnie: uwielbienie, dla ławy 
oskarżonych. 

Adw. Barcikowski mówił głoś-
no, z patosem — w pustej ssb 
sądowej brzmiało to jak przemó-
wienie przez megafon. 

Francja I Anglia w sprawie długów wojennyeh 
PARYŻ, 29 12 (tel. wł.). Wię-

ksza część dzienników wyraża 
jednomyślne przekonane, że 
spotkanie Mac Donalda z Lava-
lem, mimo wszelkich urzędowych 
zaprzeczeń, odbędzie aię w pierw* 
szym -tygodniu stycznia. Dążenie 
francuskie do utworzenia wspól-
nego frontu angieJsko-francuskie-
go ma w pierwszym rzędzie na 
celu wywrzeć większy nacisk na 
rząd SI, Zjednoczonych w spra-
wie stanowiska Ameryki odnoś 
nie problemu rewizji długów wo-
jennych. 

Premjer angielski Mac Donald 

miał wystosować istotnie w u* 
biegłym tygodniu prywatny Irst 
do Lavala, w którym poruszana 
jest ewentualna możliwość spot-
kania osobistego obu mężów 
stanu w celu omówienia wszyst-
kich szczegółów. 

Francuski ambasador w Lon-
dynie zakomunikował angielskie-
mu ministrowi spraw zagranicz-
nych życzenie rządu francuskiego 
w sprawie osiągnięcia zgody co 
do zwołania konferencji długów 
wojennych. Jako miejsce konfe-
rencji ze strony Francji propo-
nuje się Lozannę. 

Aresztowanie Cziczerlna z a włóczęgostwo 
BERLIN, 29 X11 (tel. wł.), .12 

Uhr Abendblatt* w depeszy z 
Moskwy zamieszcza sensacyjną 
wiadomeść, iż policja sowiecka 
aresztowała niedawno b. komi-
sarza spraw zsgrsnicznych Czi-
czerina w jednym z zaułków sto* 
licy sowieckiej w stanie nietrze-
źwym. Ze strony urzędowej 
próbowano pierwotnie zaprzeczyć 
temu, ponieważ zatrzymanie b. 
komisarza spraw zagranicznych 
w stanie nietrzeźwym wywołało-
by silne wrsźenie w kołach dy-
plomatycznych Moskwy. Obec-
nie jednak wiadomości te pot-
wierdziły się w całej pełni. 

Cziczerin, popadłszy w niełas-
kę u Stalina, po utracie ostatnich 
oszczędności, znalazł się nsgle 
w nędzy bez skromnych nawet 
środków do życia. Odmówiono 
mu nawet udzielenia jakiejkol-
wiek skromnej pracy zarobkowej. 
Oddźwierni budynków państwo-
wych otrzymali zakaz wpuszcza-
nia b. komisarza spraw zagra-

nicznych, który wędrował z urzę-
du do urzędu w poszukiwaniu ja-
kie jkolwiekbądź pracy. 

Cziczarifr rozgoryczony taktom 
ustosunkowaniem się do niego 
władz sowieckich* zaczął szukać 
zapomnienia w alkoholu, stacza-
jąc się coraz niżej i obracając 
się wśród najniższych mętów 
stolicy sowieckiej. W ten spo-
sób milicja sowiecka znalazła 
Cziczerina w sytuacji wielce draż-
liwej dla b. dygnitarza sowiec-
kiego. 

Został on umieszczony w azylu 
dla bezdomnych, skąd ma być 
przewieziony na Krym. Przypom-
nieć należy, że obecny komisarz 
spraw zsgrsnicznych Litwinow, 
który w swoim czasie był za-
stępcą Cziczerina, należał do je-
go zdecydowanych wrogów i w 
znacznym stopniu przyczynił się 
do ustąpien a Cziczerina ze sta-
nowiska komisarza apraw zagra-
nicznych, a jednocześnie uspo-
sobił Stsiina wrogo do Cziczerina. 

Chełm uczci godnie 25 lecie sakry biskupiej 
bisk. Bandursklego 

Z inicjatywy prezesa Rady 
Miejskiej m. Chełma p. Włady-
sława Zajdlera zawiązał się Ko-
mitet uczczenia 25 lecia sakry 
biskupiej J . E. Biskupa Dr. Wła-
dysława Bandursklego. 

Honorowe Prezydjum stano-
wią : Wojewoda Lubelski płk. 
Bolesław Świdziński, J . E. Bi-
skup Lubelski Marjan Fulman, 

Wywiad z Hendersonem w sprawie Konferencji 
rozbrojeniowe! 

PARYŻ, 29.XI1 (tel. wł.). .Ma-
lin" zamieścił wczoraj wywiad 
z b. ministrem spraw zagranicz-
nych AngIJi, Hendersonem, na 
temat przyszłej konfereacji roz-
brojeniowej. Rozmowa odbyła 
się w Cannes, gdzie przyszły 
przewodniczący konferencji roz-
brojeniowej bawił na wywcza-
aach. 

Henderson oświadczył, źe nie 
informowano go do tej pory z 

żadnej strony miarodajnej o za-
miarze ewentualnego odroczenia 
terminu konferencji, oraz źe An-
glja z podobnym projektem nie 
wystąpi. 

Henderson omówił z kierow-
nikiem sekcji rozbrojeniowe) Ligi 
Narodów, który go niedawno 
odwiedził w Cannes, zassdhkze 
punkty prac konferencji, dla któ-
rych zostanie powołanych 10 
wiceprezesów oraz 5 komisy). 

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. II. 
w Lublinie Gen. Jerzy Dobro-
dzicki. Kurator O . S. L. Dr. Sta-
nisław Lewicki. 

Komitet pod przewodnictwem 
Starosty Chełmskiego p. Broni-
sława Bagińskiego pracuje spraw-
nie, przygotowując uroczystość 
w Chełmie na dzień 10 stycznia 
1932 r.„ której najistotniejszą 
częścią będzie wręczenie przez 
delegację J . E. Biskupowi — 
Jubilatowi adresn hołdowniczego 
w czasie uroczystości wileńskich, 
co będzie widomym znakiem 
hołdu mieszkańców Ziemi Chełm-
skiej, która była etapem pracy 
ks. Biskupa na szlaku Jego dusz-
pasterskiej działalności: Lwów— 
Chełm - Wi lno ! 

Zapowiedziane uroczystości 
wywołują radosny oddźwięk 
wśród mieszkańców naszego 
miasta, przechowującego żywe 
wspomienia działalności w la-
tach niewoli Dostojnego Jubi-
lata. 



pakty z Rosją Walka Sowietów z religja 
Nieudany zamach 

P l a p g o ę p o d a r c s y Z $ $ R . n a rok 1932 

Huragan nad Bałtykiem 
Okręty wzywają pomocy -

Pracowoicy Z w . S p i i . H l e t L - J a j u . 
na najbiedniejszych dzieci 
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Życzenia Noworoczne 
dla Pana Prezydenta Rzeczypospolite) I Rządu 

Pan Wojewoda Lubelski B. 
ŚwidziAski w dniu I-go stycznia 
1932 r„ jako w pierwszy dzień 
Nowego Rok a przyjmować bi-
dzie tyczenia przedstawicieli 
instytacyj organizacyj i poszczę j 

góloycb osób d l i Pana Prezy-
denta Rzeczypospolite) i dla 
Rządu od godz. 12-ej do godz. 
13.30 w swym gabinecie służbo-
wym w Urzędzie Wojewódzkim, 
ul. Niecała 14. 

Książki „na gwiazdkę" 
dla najbiedniejszych dzieci 

Otlara flljl lubelskiej ks ięgami .Gebethner I Wolff". 

Jak już o lem pisaliśmy, filja 
lubelska księgarni .Gebethner t 
Wolff* zaofiarowała dla najbied 
niejszych dzieci większą ilość 
książek .na gwiazdkę". 

Książki te zostały złożone do 
dyspozycji naszej Redakcji któ 
ra się zajęła ich podziałem. 

Zwracamy się przeto jeszcze 
raz do wszystkich organizacyj 
społecznych, które roztaczają 
opiekę nad dziećmi, by zechcia-
ły czempędzei nadsyłać zgłosze-
nia po ksiąłki wraz z podaniem 
ilości dzieci. 2 

Odezwa Naczelnego Komitetu 
do spraw bezrobocia 

Wobec zbliżającego się święta 
N O W E G O ROKU, w którym za-
zwyczaj dziesiątki tysięcy osób 
prywatnych, instytucyj handlo-
wych i społecznych przesyłają 
sobie wzajemnie pocztówki lub 
karty wizytowe z Życzeniami. 

Zwyczaj ten powoduje dla po-
«zczególnzch osób i instytucyj 
pewne wydatki, które w sumie 
stanowią niewątpliwie poważną 
kwotę i stanowią nieprodukcyjną 
stratę grosza społecznego. 

To też Już nieraz—w ciężkich 
dla Narodu chwilach — zastępo-
wano ten zwyczaj składaniem, 
wzamian za przesyłanie życzę A, 
ofiar na cele społeczne! za po-
średnictwem prasy. 

W roku bieżącym, gdy wsku-
tek panującego bezrobocia, pra-
wie ćwierć miljona rodzin pozo-
staje bez chleba—Naczelny Ko-
mitet do Spraw Bezrobocia przy 

Prezesie Rady Ministrów odwo-
łuje się do całego społeczeńst-
wa, aby w myśl tego zechciało 
powstrzymać się w tym roku z 
pr, esyłaniem życzeń świąte-
cznych i noworocznych, a prze-
znaczone na ten cel kwoty zło-
żyło jako ofizry, na rzecz akcji 
niesienia pomocy bezrobotnym, 
prowadzonej przez Naczelny Ko-
mitet i jego odpowiedniki na pro-
wincji. 

Naczelny Komitet nie wątpi, 
że jego apel spotka się z przy-
cbylnem przyjęciem całego uspo-
łecznionego ogółu w Polsce. 

Ofiary na rzecz pomocy bez-
robotnym mogą być również 
składane bezpośrednio.w Woje-
wódzkich i miejscowych Komite-
tach do spraw bezrobocia, lub 
wpłacane na konto czekowe Na-
czelnego Komitetu w P. K. O. 
Nr. 3006. t B f c m Z B i 

Potworni! morderstwo na wiejskie] zabawie 
pod Wąwolnicą 

W pierwszych dniach września 
b j . we wsi Stanisławka gminy 
Wąwolnica powiatu puławskiego 
o jednego z gospodarzy tej wsi 
odbywała się wielka zabawa ta-
neczna. W czasie przerwy mię 
dzy tańcami część modzieży 
wyszła przed dom. Tam nagle 
z niewiadomych powodów pow-
stała awantura i bójka. Kilka 
młoycb chłopaków uzbrojonych 
w noże i pałki rzuciło się na 
Stanisława Gizę. Bity bez litości 
Giza, pod dosami kłonic padł 
na ziemię zalany krwią. Wów-
czas rzucił się na niego Franci-
szek Karaś I zadał mt» szereg 
ran nożem w piersi. 

Giza próbował wstać i pójść 

do domu, lecz po ujściu zale-
dwie kilku kroków padł na zie-
mie z powrotem i skonał. W 

Isprawie ohydnego morderstwa 
i rozpoczęła dochodzenie policja. 
• jFranciszek Karaś i Mieczysław 

Skalski zostali aresztowani. Za-
trzymano również kilku innych 
drabów. 

Obu pierwszych osadzono w 
więzieniu na Zamku. W dniu 
wczorajszym odbyła się rozpra-
wa przed Sądem Okręgowym. 
Karaś skazany został na 4 lala 
ciężkiego więzienia z pozbawie-
niem prawa. Skalski na 3 mie-
siące więzienia. Resztę oskar-
żonych Sąd uniewinnił. 

Komunista skazany przez Ł u b . Sąd Okręgowy 
na 6 lat ciężkiego wlezienia 

W dniu wczorajszym lubelski 
Sąd Okręgowy rozpatrywał spra-
wę karną przeciwko mieszkańco* 
wl Lublina Edmundowi Jóżwia-
kowi zamieszkałemu przy ulicy 
Pochyłej Nr. 7 oskarżonemu z 
arL 102 K. K. 

Akt oskarżenia zarzuca Jóż-
wiakowi utworzenie na terenie 
Lublina .Okręgowego Komitetu 
Komunistycznego". Jako najbliżsi 
•współpracownicy" Jóżwiaka za-
trzymani zostali Edmund Mazur-
kiewlczf—Zamojska U i Dawid 
Mandelbaum — Kalinowszczyzna 
7. Cała ta paczka komunistyczna 
poczęła rozwijać na tutejszym 
terenie ożywioną działalność wy-
wrotową. Policja, która mając 
wiadomość o odbywanych przez 
komunistów zebraniacb, pewnego 

•dnia przyłapała ich i osadziła w 
więzieniu. Na skutek próśb ko-
muniści zostali zwolnieni do 
sprawy za kaucją. Skorzystali 
oni z okazji i ulotnili się. Jóż-
wiak został schwytany w Piotr-
kowie, natomiast Mazurkiewicz i 
Mandelbaum ukrywają się do-
tychczas przed okiem policji. | 

Jak już zaznaczyliśmy w dniu 
wczorajszym Sąd Okręgowy roz-
patrywał sp*awę Jóżwiaka. Po 
przeałuchaniu szeregu świadków 
oraz przemówień prokuratora i 
obrońców, Sąd wydal wyrok, 
mocą którego komunista Edmund 
Jóiwiak za działalność antypań-
stwową skazany został na 6 lat 
ciężkiego wlęziania z pozbawie-
niem praw. 

Hau - Hau 
Deszcz pada. Zima, nie zima. 

Ladzie noszą fulra, udają, że 
mróz. Martwota. 

W Teatrze mniej więcej to samo. 
Po Kenie kręcą się ludzie. Są 
ucha rak teryzowani. Przypominają 
tych, co ooszą futra, choć nie 
jest zimno. Niewiadomo dlacze-
go ci ludzie udają, że coś jest, 
choć niczego niema. 

Pan Czarnowski Jako dosko-
nała siła aktorska zrobił wszyst-
ko co mógł, 

Ale stoi on sam, beznadziej-
nie sam... / /. 

Kino Teatr .PAŁACE' 

Nr. „ 4 4 4 " 
czyli ujęcie szantażysty 

Leśniczy lasów w policji 
państw, leśnictwa Gościniec 
Ozimkówicz Franciszek zameldo-
wał, że otrzymał przez poczlę 
list anonimowy z żądaniem zło-
żenia 500 zł. na poczcie w O 
atrowie listem poslefeslante dla 
Nr. .444 A. N." grożąc w prze-

ciwnym razie spaleniem jego 
zabudowań. W toku prowadzo-
nych dochodzeń ustalono, że 
sprawcą powyższego czynu byt 
Jurach Stanisław, lat 21 zam. w 
TJstrowie, którego zatrzymano i 
przekazano władzom sądowym. 

Wróbel pobił Stryjka 
Awaatara na zabawie 

DiM I dni nattcpuych. wyświetla-
ny bedzle wielki nim pod ty t .NOCE 
HISZPAŃSKIE' SERENADA M&OŚCI 
w 10 w. iktjeh W rolach głównych 
natolęknkjaza gwiazda ckraaa Hisz-
pańjl E i g c i i i A a u l oraa nic/równiny 
W partner Aleiaader D. Arcy. Reży-
serjl Normana Wal kiera. Nadpro-
gram bomba śmiechu komedja 2-ch 
aktacb. Początek przedstawienia co-
dziennie o godzinie S-cl po polud. 
w soboty niedzielę I lwięta od 3 pp. 
Do obraza przygrywa orkiestra kon-
certowa pod dyr. Cz. Szplltogla. Ceny 
miejsc od 70 gr. do 1.60 gr. 

KRONIKA MIEJSKA 

i<il»iHil(wltalt? 
TEATR - Nieczynny \ • 

.CORSO" — .Mar ad)* 

.APOLLO* — .Trader Horo* 

•HAUA* .Człowiek, który Kręci* 

•ADRJA* .Złodziei z Bagdadu* 

vVENUS" .Dzikuska* 

•UCIECHA* — ..Cud nad Wisłą* 

Podziękowanie. Patronat nad 
dziećmi anormalnemi w Lublinie 
dziękuje gorąco firmie Gebethner 
i Wolff oraz .Redakcji .Ziemi Lu-
belskiej" za piękny dar złożony 
w postaci 65 książek na gwiazdkę 
dla ubogich dzieci pozostających 
pod opieką Patronatu. 

bsola Inwalidów w n o w y m 
l o k a l u . Biuro lubelskiego od-
działu Legjt Inwalidów W. P. 
zostało przeniesione z ulicy Oko-
powej na ulicę Szpitalną nr. 12 
(gmach szefostw) pokój nr. 3. 

Koc S y l w t i f r o w a w S . U . P. 
Wzorem lat ubiegłych lubelskie 
koło SUP* organizuje w noc syl-
westrów ą, dla członków i gości 
Zabswę Taneczną. Początek o 
godz. 10-ej. Bilety wejścia dla 
członków i pp. akademików po 
'2 zł., dla wprowadzonych gości 
po 3 zł. Bywalcy wesołych dan-
cingów będą mieli możność przy-
witać Nowy Rok przy doboro-
wej muzyce i smacznym oraz 
tanim bufecie. 

Cbolnka ^ Ochotniczej Straty 
Polarne]. Ochotnicza Straż Po-
żarna w Lublinie, dzięki ofiar-
ności społeczeństwa urządza w 
sali gimnastycznej .Domu Stra-
żackiego" w dniu 6 go stycznia 
1932 roku o godzinie 4-ej po-
południu choinkę dla dzieci nie-
zamożnych członków Straży. 

Zarząd Związku Akademickich 
KM Lubllnlaków im. H . Łopa-
cińskiego zawiadamia swych 
członków z. Krakowa, Lwowa, 
Poznania, Warazawy i Wilna, że 
dnia 31 b. tn. t. j. w czwartek 
o godz. 11-ej rano w Gmachu 
Szkoły Handlowej męskiej Im. 
Vetterów przy uL Bernardyńskiej 
odbędzie się Walne Zgromadze-
nie. Ze względu na ważne za-
gadnienia, obecność wszystkich 
Konieczna. 

Kradalci zegarka. Pikul Bro-
nisława sam. Czechowska 12. 

We wsi Mircza powiatu hru-
bieszowskiego u jednego z go-
spodarzy odbywała się w dniu 

I onegdsjszym huczna zabawa, 
W pewnej chwili wśród uczest-
ników zabawy powstała groźna 
bójka. Ponieważ walczących nie 
można było uspok ić, przeto 
wezwano na pomoc policję. Po 
przybyciu na miejsce bójki, po-
licjanci zatrzymali najgroźniej-
szego awanturnika niejakiego 

Wróbla Bronisława, będącego 
już mocno .pod gazem'. Poste-
runkowy Stryjek Stanisław, któ-
ry odprowadzał Wróbla do a-
resztu musiał z nim stoczyć for-
malną walkę w czasie, której 
został silnie poturbowany. 

W rezultacie jednak Wróbel 
został doprowadzony do aresztu 
a następnie po spisani o proto-
kołu przekazany władzom sądo-
wym. 

Pożar Sądu w Międzyrzecu 
Gmach sądu grbdzkiego w 

Międzyrzecu psdł-w tych dniach 
pastwą ognia. Oto z nieustalo-
nych narazie powodów, powstał 
w archiwum groźny pożar, który 
w krótkim czasie strawił wszyst-
kie akta. Tylko dzięki natych-

miastowej akcji ratunkowej miej-
scowe i straży ogniowej ido i tno 
resztę budynku uratować od 
ognia. W sprawie powyżazej 
dochodzenie prowadzą - władze 
policyjne. 

I 

Ziemia Lubelska Sportowa 
Wielkie z a w o d y plng-pongowe w Lublinie 
Jak się dowiadujemy W. K. S. 

Unja zaprosiła na dzień 2 i 3 
stycznia drużynę ping-pongową 
warszawskiej I. M. C. A , która 
w dniu 2 rozegra mecz z Unją, 

a 3 stycznia z Reprezentacją 
Lublina. Zawody odbędą się w 
sali ośrodka w. I. przy ulicy 
Szpitalnej 12. 

Bokserskie z a w o d y w Lublinie 
W dniu 6 stycznia b. r. w 

sali ośrodka w. f. przy ulicy 
Szpitalnej 12 rozegrane zostaną 
zawody bokserskie z udziałem 
wszyslkich czołowych pięściarzy 
Lublina. 

Na ringu ujrzymy Andruszkie-

zameldowała o kradzieży z mie-
szkania przez Elszynę Francisz-
ka, zam. Św. Mikołaja 15, zegar-
ka srebrnego firmy Omega i 
srebrnej monety rosyjskiej, ogól-
nej wartości 170 zł. 

W C i l e l I drzewo. Sztajnbiych 
Stefan zam. Kraków skie-Przedm. 
59, zameldował o kradzieży wę-
gla i drzewa za pomocą oder-
wania skobla od piwnicy przez 
nieznanego sprawcę. 

O k r a d l i p i w n i e * . Fernalewicz 
Józef, zam. Łęczyńska 15, za-
meldował o kradzieży kilku lit-
rów różnych soków, 100 klg. 
węgla i 15 szt. kranów mosięż-
nych ogólnej wartości 230 zł. 
z piwnicy przez nieznanych spra-
wców! 

P o b i ł y . Szmul Kielman lat 14 
zamieszkały przy ulicy Ruskiej 9 
został w dniu wczorajszym rano 
pobity przez Jakiegoś łobuziaka, 
który zadał mu ranę ciętą żelaz-
nym drutem w prawe ramię. 
Poszkodowanemu pierwszej po-
mocy udzielił lekarz Pogotomia 
Ratunkowego. 

U k r a d l i esy nie o k r a d l i . Wdn. 
27 b. m. zameldowała dozor-
czyni domu Nr. 2o przy ul. Nie-
całej, że w mieszkaniu Prejta 
Zygmunta, zam. w tymże domu, 
nieobecnego z powodu wyjazdu 
na święta, uieznani sprawcy 
splądrowali takowe, lecz czy coś 
skradli, stwierdzić nie zdołała. 

K y n k a bes kaczek. Rynka 
Mikołaj, Dzierżawna 14, zamel-
dował o kradzieży przez niezna-
nych sprawców z komórki 2 ka-
czek, wart. l o zł. 

wicza, Ollara, Budzyńskiego, Bu-
tryńskiego. Jura, Urbana, Meł-
gwę, Wożniaka, Szweda i wielu 
innycb. 

Druga ta impreza bokserska 
w bieżącym sezonie wywołsła w 
Lublinie duże zainteresowanie. 

Kącik ezoeranckl.' 

Esperanto 
v kilęitwle Łlchfensfeln 

Rząd księstwa Lichtenstein po-
stanowił wydać serję oficjalnych, 
artystycznie wykonanych pocztó-
wek z widokami tego malowni-
czego kraju i tekstem objaśnia-
jącym. 

Jako nowość należy zauważyć, 
że tekst będzie podany w Języ-
ku niemieckim i espersnckim, w 
tym ostatnim, by wzbodzić zain-
teresowanie dla tego kraju wśród 
turystów całego świata. 

Godne uwagi jest używanie 
esperanta w temże księstwie, 
rząd którego Już w 1930 r. ado-
ptował język międzynarodowy 
dla celów propagandy turystycz-
nej. 
OPIHHY 

Zamiast życzeń noworocznych 
akłada Zygmunt Sobieszczański 
z Węglina na Lubelski Woje-
wódzki Komitet Pomocy dla Bez-
robotnych zł. 20. 

— Zamiast życzeń świątecz-
nych i noworocznych składam 
zł. 15 na fundusz niesienia po-
mocy dla bezrobotnych M. Wa-
zo w sk i starosta powiatowy kon-
stantynowski. 

— Zamiast życzeń świątecz-
nych i noworocznych na rzecz 
akcji pomocy bezrobotnym skła-
da zł. 20 Aleksander Wiszniew-
ski, starosta puławski. 

— Zamiast życzeń świątecz-
nych i noworocznych składamy, 
za łaskawem pośrednictwem Re-
dakcji, zt. 5 (pięć) na rzecz Miej-
skiego Komitetu do spraw bez-
robocia — Mikołajostwo Przes-
myccy. 
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